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o kim mówią w Łodzi? 

Znakomity arty.ta I r~ły.er teatrów 
wuazawllkich 

p. A. W ~gierko, 
ścłUa wellp61 ze IIWOJą DłezrównaDIł 

j'lartnerkl\ p. Malłcklll, tłumy łodzian na 
"Świt, dzień i noc" w Teatrze Miejskim. 

-'VYCiĘSTWO POLSKIEGO SPORTU. 

PoIska bije Włochy. ' 

Davos, 15 l, Vv' m,eczu towąrzyskim 
POIIska pobita Wto.chy 3:1. Dwie bram
ki zdobyt Adamowski. jedna Tllpalski. 

sag41;'....... iW 

-00-

PieplUSZ~ D,zeU~, łUBPSZBwsha. 
Londyn 
Nowy-York 
Szwajcarja 

34.61 
7,12 

137~5!~ 

OpUDa DPzedg. łDapS~aWSha. 
Dolar w obrotatlh m;~dzy-
bankowych 7.25 
prywatnych . 7.60 
Tendenoja cokol wi~k słabsza. 

Plopwsza PPZedglełda gdańs~8, .. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w t.odzi. 

' 721/8 

73.-
5,28 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały oko!o godziny 12 ej efekty po 
\{ursie 7,08. ' 

Redaktor lub Jego zastępca oru -'ynkf." ..... ililWtUc.wa przyjmują od godz!..-w 1 d" 3 po południu. 
, I 

, 

Mafia szpiegowska na . Górnym Śląsku. 
Niemieccy posłowie seimowi i były komisarz policji państwowej 

. '. zorganizowali siec zdrady. 
największa afera tego rodzaju w odrodzonej Polsce. 

Katowice. 15. 1. - Od dłuisze20 cza
su ooJicJa była na tropie prowadzonej od 
dawna roboty szpie20wskiei 

na rzecz Niemiec. 

Wreszcie oneg'daj przys{ąDiono do a
resztowań. W pierwszym rzędzie areszto 
wano byłee:o komisarza DOti~ państwo
wet Libera. ' w swo.im czasie kandydata na 
dyrektora po"cf! w Kato icach. . 

Poza tern aresztowano jeszcze 7 osób 

w tern 3 kapitanów rezerwy. 
Cala szaika dzialała już od kilku lal. 

. Libera prowadzj'ł wyWiad polityczny i woj 
skowy na rzecz Niemiec jeszcze łako u
rzednik polski. 

Do afery, która fest bodaj najwieksza 
dotychczas w Polsce 

aferą szpie2owska. 

wtpięszanvch iest szereg' znanych osób 
poRtvcznvch. w tem tidku Memców po-

Wilki grasuią na przedmieściach Wilna I 
Wilno, 15. 1. '- Niebywała Dlae:a wil

ków, Danulaca ohecule na WHeńszczyżnie 
Drzvhrała rozmiary zastraszaJace. 

Do Wilna nadchodza wiadomośoi o na 
padach catvch stad wilków na osiedla ludz 
kie. Wilki podesztv już pod samo Wilno i 
g'rasują na przedmieściach. 

W nocy z 12 na 13 zauwaźono k~,lka 

wi,lków na AnloKolu w pobliżu cmentarza 
żvdowskieg'o. zaś na Pośpies:uce ieden z 
pracowników elektrowni miejskiei. powra 
ca.iac w nocy do domu. został napadnięty 
przez 2 wilki i z najwyższą trudnościa u
dato mu sie obronić przed na1>astnikami i 
w ten soosób tdść śmierci. 

Pani Margot Asquith, 

słów na Sejm oolskt 
Nki sprawy wychodzą aaleKo ooza 

Sląsk. i 
PolicIa 'śledcza wykryła oodobno az-ia 

taJność szpieKowską nawet w bluracb wo 
iewództwa śląskie20 2dzie znaidowały sie 
taine akta wojskowe. 

Sz.czeg'óły trzymane sa dotąd w 'ściSłeJ 
tajemnicy. 

• 
16.000 dol. dla organizacji ty-
dowskich handlo,wo-rzemieśln. 

W Warszawie otrzymano Wiadomość, 
że między.narodowa org'amizaeja żydow
ska p. n .. ,foundatlon Trust" wyasygno
wała 150.000 dolarów k'redytu d1a koope 
ra-tyw i orv.anizacyj Ikredytowych kupie· 
ctwa i rzemieślników żydowslkic.h w Pol 
see. 

Kwota 'fa ma być wkr6f.ce przet(azan? 
do Warszawy. 

I 

ekscentr,czna małżonka prz,wódcy liberałów b. premjera lorda Asquiłha, odfotografowana 
" DOZ~ dam :ep-rstw~ 
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w ur ygarni. 
Majer Sztych z Łodzi miał we Lwowie pecha. . 

Energiczna Regina Deutschman. 
Ze Lwowa d()lnoszą: 

Przed ki'l'ku tygodniami rodzice Maie
ra Sztrycha z Łodzi, pracującego w ma
nuf.a1durze, oraz roazke p. Reginy 
Deułscbmaun, na domowem "five-o
clock" uradzil1, że byłoby bardzo dobrze, 
gdyby ich dzieci sle pobrały, Młodzi nie 
mieli nic przeciwko temu. wi~c wkrótce 
odbyty s;ię zaręczyny. 

W pare dni później Majer Sztrych od
bYł konferencje z przyszłym teściem, któ 
remn przedstawił w pie!mych słowach 
plan zalo-żebllla własl1~o interesu manu
fakturowego i na poczet pCS2?U 

zażądał zaliczki 

2 i pół tys. dolarów. Teść o:;zarnw2ny 
wywodami przyszłe.go z'i ęcia , dostarczy t 
mu żądanej sumy. 

Ma·jer Szkych wziąwszy gotówkę, po 
czął srę rozglądać po Łodzi i sZlUkać odpo 
wiedniego inferesu. Nie mogąc nic odpo-

wiedniev.o znaleźć, pewnego dnia opu
ścił Łódź, nie pożegnawszy się an1z na
rzeczOIl1,ą, ani z p.npą. Narzeczona Wy
płakawszy cały za·pas swych łez. za
wiad()mi~a policję łódzką. Idóra za zbie
Idem rozpisała 

listy gończe. 

Mimo 10 energiczna p. Regińc!a posra 
[J owiła 

osobiście odszukać 

S\\· o,ią zgubę. 
Traf chciał, że wcwraj we Lwowie, 

dokąd przy:była przed trzema dniami szta 
przez uL Ja g'iellorlska. . Wtem natknął słę 
n~ nła. >~dś młod7t~1~i2.C, na którego wi
dQk !l. R~!!i'1~ niema1 

zemdlała 

ze wzruszenma. Na jej Sz,częście nawinąt 
s-ię posterunkowy i p. Regina grzecznie 
paprosita go o interwencję, lak, iż nie-

bawem oboje .,narzeczeni" znaleźli się w 
eks.pozyturze Śledczej, przy ul. Kazimie
rzowski ej. 

P. Sztych nłe zaprzeczał zeznaniom 
RegLny. lecz po splsanłu protol{ółu Popro
sił o krótka rozmowę 

sam na sam 

z narzeczon:=!o Kiedy oboje Z"ą zezwole
niem komisarza pomówili na osobności, 
p. Regińcla ośwładczyła, te doniesienie 

w wpełnoścl odwołuje. 
żę już się pogodziła 7.. narzeczonym i o
boje 

wracaia do Łodzi. 
gdzie się pobiorą. Wabec tego po1icia 
ZWol1llHa Sztvcha. którego p. Regina na
lyohmiast zabrała ze sobą. 

CZy oboie dojadą szczęśl'iwie do Ło
dz.i 1 czy się pobiorą, lo wOlbec płochości 
p. Slly-cha jes't mocno wą'tlpJiwe. 

Strasz sa . osąd posterun owego. 
Oskarżony o czyn kryminalny. w areszcie roztrzaskał sobie czaszkę. 

Ze Lwowa dO'noszą: jakaś kołJlieta, 

która usHowala Kas,przakowi podać żyw
ność. Prawdopodobnie ona właśnie wraz 
z jedzeniem podała mu rewo·lwer. Nie 
ulega wąfpl'iwości. ż.e przyczyna tego roz 
pa-cz1iwego krdku musiała być I '. 

sprawa sercowa 

kompromitacja wobec 'likocl!alIlej ikobl~y 
i w'Slrufek jej zjaw1enia i prawdopodob
nych ~y,rztttów powstał u niego fen sza
fony zamiar. 

Nde 1es( wy'klu-czone, że któryś z kołe
gów posl"a'l mu rewo'lwer. I w lym kie
.run~u toczą Slię energiczne dochodzenia. 

. W koszaraoh po'licji przy ul. KazImie
.r~9wSlkiej 30, jest areszt niższyoh funkcjo 
na.rJuszy ,p01icv.inych za przewinienia oy· 
scypHname. Wczoraj w tej zaimprowiw 

zowanej celi umieszczono 'post. Kas.pr~;.ka 
z III. ko.1t!-isarjabu, którego areszTowano 
za. znane nadużyda na osobie stużącej 

,TYmczakównej, lI1a ktÓrej usiłował poper 
nIć gwar·f. 

Przez cały dzień Kas'P'rzaK siedząc sa 
moitn1e. z-a-chowvwat się zUtpetnie s'pokoj
nie. Nag'le około godz. 10.30 wieczorem 
t Cełi jego romgł się 

Wymiana dolarówek 
na złote, dolary lub dolarówki serji II. 

wystrzał rewolwerowy, 

który positaw.it momentalnie na nogi carą 
7..a,tOgę Pogotowia :polkyjnego. KNka po
sTemnlkowvch Wtar,gnęto do celi, gdzie ui 
rze'!i sN'3.Szna scene: 

Z Warszawy donoszą: 
Jak nas .poinformowano w UrzędzIe 

pożyczek pańs!wDwycb - zamiana do~a 
rówek odbywać się będzle od dn. l-KO lu 
te~o do dn. l-go marca, przyczern zamie
nione dolarówki będą u-czes{niczyly w 
ci~, g'1nieniu 1 marca. 

Osobom, klt6re nIe zamieniły dotarow
ki w wyżej wym~enionym ferminąe, od 
l-go marca uiszczona będzłe wypłata w 
dolarach (5 dol. za sztukę). 

Przed 1-ym marca w złotyoh według 
S{ursu. 

-:1:-
Na tapczanie leżal! bez bllllzki. brocząc 

.we krwi, gęStO s'pływajC\'cej ze skroni, 
post. Kas,prza'k. wydając 

o&tatnłe tchnienIe. 

P.ertraktacje O wciągnięciu kapitałów angielskich do 
Banku Polskiego uległy zawieszeniu. 

Jak nam telef-onują z Warszawy. per 
traktacje pr7Jedstawicieli kapitalistów an
gielskii·ch z Bankiem Polskm ule~ły prZ'er
wie. 

Kapitał obcv żada 55 proc. udziałów 

w Bank;u Polskli-m. aby rriieć decydujący 
w.pływ na oolitvke pieniężna w Polsce. 

Obecny zarzad na to żądanie zgodzić 
się nie chce. wobec czego naraZlie dalsze 
układy zawieszono. 

Obolk na z,iemi leżał jeszcze dymiący re
wo'lwer Shlżbowy. Strzat zadany w le
wą skroń nad lewe okiem był śmiedel
'iły. a slla wybuchu nabOjU by ta lak 01-
brzymi.a, że ca~a czaszka została 

rozerwana na strzępy. 
Były rumuński następca tronu kandydatem na 

5kslpozyfura śledcza zawiadomita na
fy.~hmiast przełożone władze i rozpoczęła 
'śledzfwo. USlta10no, że jeszcze w c1ągu 
.pofudnia kręci!a się w pob'li'żu celi 

króla Węgier. 
"Secolo" podaie sensacyjną wJado

mo'ść, Jakoby ks. Karol miał pOWażny /Ul • 

Do 
P. P. Czytelników zamiejscowych 

NINIEJSZEM KOMUNIKUJEMY. IZ Z DNIEM 1 STYCZNIA 1926 ROKU 
WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE W CAŁEJ POLSCE ROZPOCZĘŁY PRZYJ
MOWANIE PRENUMERATY NA .. ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE", 

KĄ:2:DY WIĘC CZYTELNIK ZAMIEJSCOWY MOŻE SKORZYSTAĆ Z 
USŁUG NAJBLIŻSZEGO URZĘDU POCZTOWEGO PRZY ZAMAWIANIU PRE
NUMERATY NASZEGO PISMA. 

ADMINISTRACJA 
"ŁÓDZKIEGO ECHA WIECZORNEGO". 

miar pretendowa~ o tron węgierski. 
Książe ma w najbLiższych dniach wy

leC'hać incognito do Wiednia. goZ'ie zaba
wi czas dłuższy. Poseł rumuński w W~ed 
niu otrzymał już sekretne polecenie z Bu 
karesznu. ażeby pómimo zrzeczenia s1ę 

ks. KarOila. był on przyjęty ze wszystkie 
mI honoramI mu naleŻDemi. 

Zaraz po swym przyjeźdzlie do Wied
:n1ia , ks'iąię nawiąże SItosunlk'j z WJpłyWo
wemi we...~,ierSlkiemi osohistościami p01'ity 
cznemi,które maią pOprzeć jegO katJIdyda 
turę. 

Podobno ks. Karoł bylby sUdofi'ny do 
przyjęcia korony św. Szcz,epana, rOZJmnie 
się, pod warunkiem. że miałby za.pe"{'"io 
ne poparcie wIelIkich mocarstw. o czem 
ma pomyśleć już jegO matka. królowa ru 
muńska, która, Jak wiadomo, Jest bardzo 
zreczną dyplomatką i zdObyła sobie już 
miano ,.Bismarka Bałkanów". 

~r. 11 

Nakarmieni i syci 
czy t nie stat was na udzie
lenie łodnemu dziecku 
nIeco gorącej strawy 

codz· ennie ? 
Gród to moc.arz wielki: on burzy życie 

k~adąc równocześnie na twarzv .g-todnev.'O 
PIętno straszne.l traR"edii. 

Bezduszni są ci syci. kt6rzv n.ie czują 
głodu me~. mej si'Inej żądzy 

.. zjeść", 

by móc istnieć. żyć ... Ach. g-dvbvm i ta 
ŻYĆ móg-t. a nie bYł skazany na zagładę, 
Drzecież również służyłbvm dla dobra 
soołeczeństwa. z łona ldórelZO wyrosłem. 
a o~ień mitości dla kraiu meg-o. który pierś 
mą rozpiera. stworzvliby ze mnie wiern~ i 
oożvteczną jednostkę. 

Lecz jak'id de losy mna rzadzą: za~ 
ledwie dzieck,i.em jestem, a patrze z bojaź 
nią. 

że słabne i dne ... 
sH mi nie staje. bo głód. nędza i chłód mfi 
dokuczają, całą radość duszv dZ'!ecięce~ 
we mnie zabiiaJą. jak robak mnie tocza ... 

Ojciec i matką sami g-todn [. rozpacza 
PTzeięoi: nędzą żVłem:v, .g-dyż 

nedza 
iest naszym uolornym cienlem... 

A takich. jak ja dzieci głodnych jest du 
żo. Tvmczasem 'tui obok sa ludzie, kit6-
rym jadta nie brak, czvż nie słać was. kl'ó 
rzy nakarmieni ti syci jesteście. aby choć 
ood.zień nieco R"oracej st'rawy udzielić jed 
nemu głodnemu. 

To jest grozą prz,ejmuJą'cy 

dos dzieci 

zuek·afte20. zuboiałesro ludu nasze20. 
Ludzi,e. czyż serca wasze ' ni·e miękną 

na ten zew rozpaczy? SpieSZCie do .. Kro 
uli M'leka". Piotrkowska 103. od 10 do 2. 
Zaofiarujcie wasze uslu~i. Każda rodzina, 
która słać na 

Qlepłą strawe 
eodzłenna. nłechaJ-chOć Jedno dziecko 00 
dziennie na·lflłnnl. 

Jest to dos sumienia wasze~o i nakaz 
chwili dzisiejszej. 

Przed trzema 'fy~odn1tami na skutek a
uelu w lvmże duchu. ZR"tosity Slie dziesią"t 
ki ofiarodawców 1 dziś dziesiatki dzieci u
bOfrich Jrorzystaia z te2'O skrotnnesro przy 
1riłeJu. 

.. bYć ~,tY1ll". 

lecz oczekują jeszcze setki i setki dzieci 
dodnvch na lakiiprzywilej. 

Zgłasza~ie się wiec licznie do .. Kropli 
Mleka". abv umożl·iwić biednej dziatwie 
miasta naszeg-o dl{)C raz na dzień t>OSIi·le
nie się clenIa slrawa. 

Ceny rynków łódzkich. 
(lko) w dniu dzisiejszYl11 stan rynków 

łódzkioh przedstawiał się dość dubrze. 
Targ zg,romadził wielu kll'P'U.iących, fo 

rteź wszelOCie bez wyjątku artykuły cieszy 
·ty si ę 'Popytem. 

Ceny produktów pozostały bez zmia.n, 
ledyn·ie dr6tb stanial oo~01w1ek. 

I tak ;płacono: 
Nabiał: masło 5.50 - 5.70; masło śmie 

lankowe 5.80 - 6.00; jąjka 3.40 - 3.40; 
śmietana (cena 1 litra) 2.20 - 2.50; ser 
(cena 1 ki[ograma) 1.80 - 2.00; za 1 litr 
mleka płacono 40 groszy. 

Drób: Iku'l"a 3.50 - 6.00; kacz!ka 3.00 
- 5.50; gęś 9.00 - 10.50; j.ndyk 10.00-
13.00; za kurczęta 'Płacono od 2 do 3 zt 

Ziemiopłody: (cena za 100 'klg.) zie
mniaki 6.50 - 7.00; buraki 9.00 - 10.00; 
marchew 11.00 - 12.50. Dowóz z,iemnia 
ków dość nikły, CD przy;pisać należy ,pa
nującY'm mrozom. 

OgrodowiZltta: (cena za 1 sztukę) ka
łafior 0.50 - 1.00; ka'Pusta WJtoslka 0.20 -
0.50; Ika:pusta zwykła 0.10 - 0.30: za ki
lo ceOu'Li płacono od 40 do 60 groszy. 

ł Ceny zający wahały się od. 3 do 4 zł. 
Ruch .na rynkaoh duży. 
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akulałura zamiast p ierosów. 

Zorganizowana szajka oszustów grasuje na terenie Łodzi. 
2") Osiarniemi czaSy konsumenci wyro 

b6w lvfuniowych państwoweg:o monopolu 
tvroniowe~o narażeni sa na niemile nie
spod zilan1ci. 

Mianowicie kUJ)'U.iący papi,erosy w han 
dm detalicznym, nieiednokrotnie. PO orwo 
rzeniu paczki, miast spodZliewane~o pro
duktu znaJdowaH tylko 

zwitki lub tutld 

tekturowe. nie przedstawiające z~ota żad
nej wartości. Pakt tern ciekawszy. ż,e pu
dełka w żadnym wypadku uszkodzone n,ie 
były i widniała na nich bi.ał'o-amarantowa 
pieczęć fabryki państwowej. 

KTO WINIEN? 
Oczywiście każdy z oszukanych podej 

rz·enia swe zwracał przeciw sprzedawcy. 
Na tern 'tle me.iednokrotnie wybuchały 0-

ske zatar~i. 
Klient w kilka g:odzin PO wyjściu z 'tra 

fiki lub dystrybucii wracał i orzynoszą:c 
kupione pudetk'o .. Grand-Prix" ukazywał 
we wnętrzu paczkii puste rurki' tekturowe 
i w sposób mniei lub więcej delikatny _ 
zależnie od temperatury - żądał 

zwrotu pieniędzy 

(ub zamiany. 
Nieświadom podstępu i równie zdZli

wiony właściciel sklepu. usiłował w naj
delikatniejszych słowach przekonać po
szkodowane.g-o 

o swej niewinności. 

Ponosząc chętnie strate. byleby tylko przy 
kry incydent iaknaiszveeiei zlikwidować 
i ukryć przed wzrokiem reszty klientel:. 

Sam jednak z identyczna nieomal pre 
iel1~.ia Występowa t u hurtownika. oba:; 
wreszoi>e 

wine zwalali na fabrvke 

oaństwowa. mocno powatpiewajac o uczci 
wości robotników. pakującyoh papierosy 
do pudełek. 

Pog-ląd ten zosŁał wkrótce stanowczo 
obalony przez dyrekcję fabryki oświadcze 
niem. że te~o rodzaju 

wykroczenia sa niemożliwe. 

t;cisła kontrola wyklucza len proceder 
w-ogóle. 

ociąg N213. 
Pociąg, a raczej jego poszczególne 

przedziały są miłym przybytkiem, g-dzie 
ludzie mog-ą, a nawet muszą wy;g-adać s:ę 
do syta. 

Szczęście czy nieszczęście chciało, że 
w ostatnich czasach bardzo \viele .ieździ
lem. mogę wiec, za'nim przys:tąp:e do api 
sania katastrofy flociąg"u nr. 13. jako rze
czoz'nawca. wypowiedzieć się w danej 
'kwest.ii dość wiarogodnk 

Wsiadam do przedz.iału. Jest kilka o
sób. Naprzeciw mnie siedzi dziewica \v 
st.arszym wieku. z grymasem ~rynczy na 
hvarzr. w kc:jcic !l"icprzv~toillre roZ'Oarly 
hal~d!arz Ili~ro~acizn~r. a pod oilmem pan 
z f ! z.lO,ltnOm)ą urzednlka czyta Sl~to inie~ 
skrnmn:e ilustrowana g<Jzctkp. 

Pociąg" msza. Ch\yila milc7enia. St.<l 
ra j)alll1a daic dó poznania. że iest nieza
d(.1 walona. 

- Przcmaszam pana - z\vraca się 

' . . 

• .PRZEPRASZAM. TO Z BIEDY". 
Sprawa doszła do wiadomości prasy. 

Ukazały się krótkie wzmianki 

z zaleceniem ostrożności 

prZy nabywaniu pap,i'erosów. Ktoś kupując 
"Ergo" u inwalidy. znalazł znów bezwar
tościową tekturę. CZy winien inwalida? 
Nie. Czuły amator lytonhl kupił dnu~ą pa 
czkę - tym razem już bez n·iespodzianek 
- i odszedł bez słowa wymówki. Pierw
SZy nabytek pokazywał jako dowód PO my 
sl-owości todzian znaj·omym. Przy okazji 
WyJętO z pudetka zwitki tektury L nowa 
niespOdzianka! Na dnie znaleziono arkusik 
papi-eru. a na n.im wypisane ofówkiem sto 
wa: .,przepraszam. tO z biedy". I dalei za
~adka nietylko. że nie roz.iaśnlta sie. ale 
wi.kłata się bardziej dzieki tajemniczemu 
aulo.l!rafowi. 

POMYSŁ ZNALAZŁ NAŚLADO\VCÓW • 
Poszuk'iwanie zarobku na tej drodze 

oachnie kryminałem. 

OstaTecznie. niechby tam iaki ,ś biedaK i za 
robił kilka złotych na swym niecnym pro 
cederze. Gorzei się jednak stalo. Pomysł 
znalazł naśladowców. 

Tym razem do .. handlu" zabralli się fa
chowcy i "wyroby" swe 

hurtowo 

wVlYUszczali na łódzki rynek zbvlu. 
Paczka oszustów zwerbowała sobi,e a

jentów. dostarczających "towar" do dys
trvbucyi. Odbywa się to w sposób prosly 
~ nieskompHkowanv. 

Pan taki. napycha sobie kieszeruie pu-
dełkami ,,~rand-prix". 

z30ełnionemi tektura 

Oburzony. 

Zona: -- W tern ubraniu wyglądasz, jak prawdziwy Anglik. 
Mąż:- Proszę cię Zosiu, nie obrażaj mnie. Jestem przeci~ż uczci-

wym człowiekiem. 

- MM WVEl 

Kino DOM LUDOWY ul. Przejazd Bł. 

Pierwny raz w Łodzi Od wtorku dn. 12-go do niedzieli dn. 17-go stycznia włącznie 

~~~~j!%~~~~~~iiw~~!n~!d~~~C~~.~ Obrońca ludu' 
Nad pro~ram Hotel na plaży c%yli Miłe złe~o początki :e~oł:k!:~h~ 

40 groszy w niedxielę i święta od god%. 2-ej do 4-ej po 40, nroszy 
pał. ws%ystkie miejsca po - - - - - - ~ 

+4 ;awa=.' 
do ha'ndlarza bydła - cygara mi nie słu
żą. 

- Wierzę, ale cóż, nie można dostać 
innyoh. Monopolowe ... 

- WSZystko jedno, niech pan wyrzu-
ci. ' 

- 3 złote sztuika. Nje wyrzucę! To 
by był grzech. Ot i jeszcze raz to samo, 
co tysiąc razy powtarzam, marnotraw
stwo. U nas tak z.awsze, krzyik halas, nie 
ma pi en'iędzy, ale. cygaro za trzy zfote 
wy;rzuć za o1<Jno! 

- Dama usnuje być obrażona. 
- No, niech pan przyzna - zwraca 

sie g-ruby jegomość do zaczytanego urzęd 
nika. 

-Co? .. 
- Otóż znowu, spa~:U z nieba. U nas 

{ak zawsze. Panie, u nas wszyscy tam na 
górze, w rządzie też s;padają z lnieba. Nie 
wiedzą, że ściągać poda tki. to n'ie sztuka, 
trzeba umieć pieniędzmi obracać. Ot, na 
przyklad. Ja panie. poy·,niadam panu. niech 
mnie tyl1ko zwbią min'istrem skarbu. za 
trzy miesiące wszystko zu-pe7'nie inaczej. 

Urzędnik ma ochotę się wtrąC'ić. 

Po kwadransie rozmowy, kt6ra omal 
nie skońC?yła sic ll<:' rek oczynacl1. uC'ie
krem d-o irrneR'o przedziatu. 

... no lli~ch pani!1sia pomyśli. ja.ia 5 zto
h .. ,rh mendel. li1a!'to o zloty w Rórę PO-
5;>;10. pietru5Zkcl. m;:; rrhew. kalarepa. \l,tę
gte. wszystko co raz d l'O ŻS :-, c, a dlaczego? 
Otóż ja panius: powiem. bo niema w rzą
dzie u nas kobietó\l,.·. Co tam mężczyźni. 

- li& &,Q 

mog-ą wiedzieć, po czemu jajka dziś a po 
czemu juf'To? W;ęc jak może być spra
wiedlLwie i tanio? ... 

- Licho nadało z babami - mruczę 
groŹlnie pod nosem. ale nie tracąc nadziei, 
w najwyższej pasji próbUję szczęścia raz 
jeszcze. 

Znów pech. . 
Tu już jakiś konpu'lenlny człowiek zdo 

lat zawla.d·nąć umysłami towarzyszy po
dróżnych. Była mowa o nowym rządzie; 
człowiek korpulentny od cz.asu d-o czasu 
pokazywał, niiby niechcąc na siebie, 
zwłaszcza w miejscu, gdzie udowadniat 
konie,cl/ność posiadania przez Pols-'kę mę
żów opatrznościowych. 

W tYlITl przedziale był hałas i ~adanle 
nie do o'pisania. Jak w bóżniCY, a~bo pod 
wodospadem Niag-ary. 

Na'raz poc·ią'g-, wstrząs! się wewnąfrz, 
jak spłoszony ukąszen,iami bąkó\v rumak. 
zachromotał rań,cuchami, stanąt dęba i ni 
by strzała puszczona z procy. z l1iebywa
tą szybikością popędził naprzód. 

Wszystko ucichro. Drze\va i słupy le
leg-raficzne zaczęły migotać przed oczy
ma. ja'k film za 1/l"ędlko puszczony na e
kran. P 2nika rosIa ... Po pierwszej chwili 
oszołomienia, wszyscy \V przedziale ru
ne:. ku opatrznościowemu mężowi, z oblę 
dnym okrzy.kiem: .,RatuJ nas!" 

Ten blady ,iak ściana wstat. nieświado 
mvm ruchem ll(1)rawit kmnizelkę i wy
rzekł iedłf1p stowo, lecz jakże ooiecują
ce w danej svtuacji: 

i udaje sIę na miasto. Po chwili wchodZI 
do sldadu i prosi o paczkę p.apierosów. O 
trzymawszy. chowa do kieszen.i i praci pO 
cenij,e dawniejszej 

nieświadom JakobY pOdrożenia 

ty"~on[·u. Wvwią.zuje sie odpowiedni dja
lo~: klient wyimu.ie papierosy zwraca wła 
ścicielowi składu i opuszcza 1,okal. 

A już łatwo się domyśleć. że w kie
szeni pozosta.ły papierosy. zaś do sprze
dawcy 

powędrowała tektura. 

Po chwili oszust odwiedza inny skle
pik i żada ki·lku pacz,ek papierosów. Tym 
razem brak mu pien'iędzv i znów kupiec 
tra ci. 

Po kilku godzinach spryciarz wraca do 
domu. zostawia zdobycz i zaopatruje się 
w nowy zasób tektury. załadowanei w pu 
derka. 

Ładować nie trudno 
Okr8.l!ła naklejka fabryk państwowych 

zast~pują,ca banderolę dawnieisza z łatwo 
ścia, 

daie się odkleić 

. roz~rzana nad para. Po usunięciu z pacz
ki papierosów ,i zapełnieniu jej makulatu
ra. oszust doprowadza ją. do poprzednie,~o 

stanu. 

SPOSÓB ROZPOZNA W ANIA. 
Pozbawiona k,leiu etykiela monOpOlowa 

mo.g-laby zawieść. a paczka otworzyć si'ę 
w krytycznym momenci'e, to też przewidu 
jac te ewenfualność 

konkurent fabryk oaństwowych 

dopoma~a sobie przez przyklejanie nalep 
k,i i brze~ów pudelka nowa, wartswa, kle· 
ju. Stąd łatwo odkryć DO<lstęP. 

Paczki wych-odzą·ce z fabryki monopo 
lowe.i ' pieczętowane ~ą tylko naleDką: bez' 
uwzględnienia reszty pudełka. 

A więc. uwa~a, panowie z branży ty
toniowej na sposób pieczętowania paczek' 
i trochę oierpliwości. a oszuści 

woadna w rece 

sprawiedliwości. 

---4Q-'" 

- Dobrze! 
I poł>iegl pędem korY'tarzam~ w stro· 

nę lokomotowy. A za nim s'trachem zdję 
ci i przeczuwający coś z!ego współtowa
rzysze niedoI'i. DobieRłszy do końca 0-
statnieg-o \\-ag-onu mąż opakznościowy 
wg-ramolił się na dach wagonu pocztowe 
go. a po nim przedostał się do lokomoty
wy. 

Stanął dumnie przed maszynIstą 
krzyczy: 

- Kręć pan hamulec! 
Maszynista kręci w 'Prawo. w lewo. 
- Nie chwyta. 
A poc:iąg- pędzi, jakby s.ię wSciekt Pę

dzi, przelatUje stacje, zwrotnice, .srup~ le
legraficzne. 

Mąż opatrznościowy sam krę.ci. 
Nie chwyta. 
Obłęd chwvci.! pasażerów. 
I roz.pierzchli się po wagonac·h. Jeii 

ch\vvtać się małych hamuków wag-ono
\Vvch. 

Zap'iszczaty. z a skrzypiały kola, roz' 
prężyły się łańcuchy. T o radość. naraz 
poczuli. że pooią~ zw,!'!nia bieg'. 

Istohlie poci ąg numer trzyn :; ście, uniJ< 
nąt strasznej kata s trofy nie dzi-;ki zapo
])icg-liwości mężów opatrzl1o~ciowych, 
którzy ratować chc'ie-li iednym zamachem, 
lednym napozór łatwym przekręceniem 
bamulca, ale Ulli'klląt katastrofy dzięki 
Zlbiorowym \ 'v ysii'kom wszystkich, kłów 
rym katastrofa zagrażała_ 



U nu panują już siarczyste tn1'OZYI w An~lji zaś. jeszcze clą~Ie padają. desze~e 
" i powódź zalewa cały kraj. Powyższa ilustracja przedstawIa dwa widoczki 

zalanych wodą okolic. 

Krwawy l~ój lJ[ylii~~i i pi~kna · ~iYa operetKowa. 
Ucieczka ułubienlcy Rzymu. 

Dzfennik'i w"toskJe opisują ciekawy 
'fakf, 'I1iezwyktego porwania artystki przez 
,oprysrlł:~ ze Zimnej bandy zlodziej!5kiei 
.we W oszecb. 

Najpiękniejsza diva operetkowa w Rzy 
mie jest Celina Bianchi, kochana przez pu 
bticz.ność i upragniona przez dyrektorów. 

Naedawno poznała pa,lJJ11a Biancbi Wy ~ 
hvOtiU.ego mężczyznę w sile wieku, nieja

. kiego Andrzeja Ucati. Przedstawił się 
on jej iako właściciel wielkłch maJątków 
naSycyłii. a hoj,oość jego i .podarunki, ja-

I koie znosU divie świadczyły, iż jest bez 
' marła Krezusem. 

W rzeczywistości zaś "l;najomy" ów 
był szefem bandy sycylHskich opryszków 

I i miał na sumieniu wiele zbrodni, za które 
poszukiwała go policja. 

Licati namówił divę do ucieczki z te
a'tru. Pię'kna Bianchi data się przekonać 

i pewnego wieczora po skonczonem przed 
stawiel1'iu za'pa'kowala swe kufry i wyje
chata z kochalnkiem. 

Ucieczka pięknej Błanchl zrobiła o· 
!:!romne wrażelliie, dQfknęła zaś przede
wszysik.iem dyrektora teatiU, który po
ręczył za toalety divy 160 tys-iącami li
rów. 

Rozpisano listy 20ńcze i parę kochan
ków ujęto w drodze na Sycylię • 

Jechali pięknym automobilem, a szo
ferem był pewien Rosjanin, 'Przyjadel Ll
catiego i członek jego balndy. 

Ślkzna Bianchi nie wzruszyła się wca 
Je wiadomością, iż kochanek jej jest nie
bezpiecz'nym bandytą, uważała nawet za 
swój obowiazek bronić go zaciekle i za
pew,:1iać, iż nigdy w życi'u nie kochała tak 
szczerze, jak zbója z Sycylji. 

Mia~to, W Kłórem łu~non ~oi ~i~ ~ofJla[ ~ołraw i na~oiów. 
• 

Jeden człowiek terroryzuje wszystkich. 
Miasto Madisoln (stan W,isconsin) żyje 

od pewnego czasu pod ,~rozą nieustającej 
. serii zamachów jakiegoś szaleńca, który 
. chce systematycznie wytruć mieszkań
ców. 

W jednym ze sklepów Wykryto, że 
ktoś wSYlPat trucizne do dużej beczki oH
w~, której na Sz,częście nie sprzedano. 

. IJednocześnie przed drzwiami pewnego 
domu maleziono butelkę zatrutego mleka. 

Jest to już czwarty - w ciągu 'kHku 
cbni - wy,padek wsypania truC'izny do 
mleka. Pomimo energicz.nych dochodzeń 
policja nie zdalata wytkryć zorodniarza, 
I(ltóry.m musi być widocznie jakiś zibo
czeniec. 

Ludność żyje w pa.n'ice, bojąc się for
malnie dotykać potraw i napojów. Cale 
miasto zdołat steroryzowac jeden czlo
wiek. 

.' 

ania tr, stV'Cznia 1926 rofu Itr, 1t 

Zjadac e kw·a ów. 
Zólty kwiat Iilji daje doskonałą zupę. 

Chińczycy jadają pewne rodzaje kwia 
Mw tak n. 'P. li:lje, z których przyrządza
tą doskonalą zupę. 

LiHj zużywa się w Ohinach do celów 
ku'linarnyclt fyle, że z portu C1Jitl'R" .... Kiang 
rozsyłają rok roczlr1ie 3 - 4 mi!ljony l1~:ij 
na wszystkie strony Ohin. Nie t'rzeba 
j,ednak jechać aż do Chin, by naipOt'kać 
zjadaczy ikwiait6w. _ 

CZYŻ, je-tel'i nasi smakosze zjadają ka-

Krateczki sądowe. 

lafjory, nie jest to samo? W różnych 
ikrajach uchodzą kwJaty a1kacji jako 5ma
kolyki, które daje się jako obase do zu
py l z których s,porządza się marmela, 
dy. 

Od wieków zjada się żół'fy kwiat łiW 
wodnej, jeźeiti zaś uwzględnlmy rozmaite 
herbaiJk,i, to o:kaie się, że prócz liści li:po 
wych wymieni';'by moina kilkadziesiąt 
rodzajów kwiafóv., które S'pożywamy. 

Latający sta ret. 
Karambol automobilowy na ul. Sienkie\vlcza. 

Byt w nasz.em mieście okres, gdy la
da pędrak z latwością mógł otrzymać 

'J>rawo jazdy autem. W owym to czasie 
Pogotowie ratunkowe najczęściej wzy
wane byto do nieszczęsnych ofiar kawa
lerskiej jazdy niedowarwnych szoferów. 
COIPrawda i dzisiaj panowie kierowcy nie 
stracili na fantazji. 

SZALONY WYŚCIG TAKSÓWEK. 
Niedalej, jaK onegdaj ulicą Nowomiej

SKą o godzinie 11-ej wieczorem od stro
ny Plaou Kościelnego w zawrotnym pę

dzie mknęły dwie taksówki: jedna po le
wej druga po prawej stronie jezdni. Po
licjanCi petniący slużbe przy zbiegu No
womiejsrkiej i Północnej widząc ten d;a
b <:!lsk i WYŚCig, staraH się zatrzymać je 
rOZłpacz!iwemi gestami lecz daremnie. 
Odnosiło się wl'ażen,ie, że samochody 
mknące z szybkością 70 1clm. na godzinę 
nie mają 5wferów. W peWitlej chwili 0-

by.dwie maszyny skręciły jednocześnIe 

w prawo. tak że o mały figiel mogfo.by 
dojlŚć do katastrofy. Po wstrzYlmaniu mo 
forów szoferom spisano profokół l odc;la
wiono ich do komisariaTu V1ego P. P. 

\Vy,padki teRo rodzaju są u nas coraz 
rzadsze dównie dzlę'k~ energj.i pana inżv
niera Jaslrzębskieg-o z Wydz. Robót Pu
blicznych , przed którym kandy.daci na 
szofarów muszą skradać egzamin. Rzad
ko który przeJdi·ie szczęśliwie tę próbę 
ogn~{)wą Nader doniosłą rolę odgrywa
ją te'Ż kursv kierowców, które znakomi
cie ulatwiają pracę władzom administra
cyjnym. 

TAKSOMETR I POWÓZ. 

Dzieje eskapady nieposiadającego od
po,v·iednich rkwaHfikacyj szofera o'POwie
my później. Dni.a 11 lisfopa-da 1925 r. o 
R"odzi'n~e H-ej wieczorem przed domem 
straży ogni'owej przy ulicy Sienkiewicza 
54 stał powóz S'tra-żackii, oczekuj-ący na 
tp. Grohmana. Woźnica Jan Sużyńs.ki za,m . 
przy ulicy Targowej 75, znużony oczek~
waniem zapadł w smakowitą drzemkę na 
koźle. Nag-Ie od strony ul,icy Głównej z 
szalIoną szybkością nadjechał taksomelr 
- i w,padł na powóz uderzając w tylne 
jego Ikota. 

'i 'e*' 

Skutki zderzenia były fatalne. Po
wóz strażacki wySkoczył na śro-dek jez
dni 1 przewrócH się, ulegając kompletne
mu zniszczeniu a woźnica, zataczając o· 
g-romny luk w powietrzu spadł na bruk 
tuż przy śoieiJ<u U'li'cZlDym. Krzy.knąt, prze. 
raź'Ewie i natychmiast stracił przytom
ność skutkiem doznanych oięiJkich obr<t 
żeń. 

SZOFER ALKOHOLIK. 
Do posztkodowanego zawezwano Po

gotowie ratunkowe, które po udzieleniu 
pier\\'Szej pomocy odwiozło go Vi stani!." 
dDŚć cięvkim do domu, gdyż do szpitala 
SU'Żyńs'kl iść nie chciat Taksometr zo
stał na miejscu zatrzymany, uczyniło s!ę 
olbrzymie zb:egowisko i przybyto nwc",· 
sfwo policji. Taksometr zostal odsławio
ny do komisarjatu. Okazało się, iż nale
ży on do firmy AU'totaks przy ulicy Zie~ 
loneJ 44, szoferem zaś był Jerzy Janejko, 
zamieszkafy przy ulicy Senatorskiej 12. 

Wyszło także na jaw, że znakomHy 
Ie11 ){ierowca na-dużyt albkoholu i w czasie 
Jawv był w stanie na wpóf przyTomnym, 

. Za nieprzesfrzeganie kardynalnej cnoTy 
szoferskiej zosłał pociągnięty do odpow:e 
dzia!ności sądowej, oskarżony z arf 231 ! 
469 k. k 

\ĄT dniu onegdajszYlm Jerzy JaillefKo 
slanąt przed sądem 'Pokoju 2-ego okręgu . 
Skazany wstał tacznie na 7 dni areszt!: 
bezwzg'lędnego oraz 5 zł. opłat sądo· 
wych. 

KARJERA WISI NA WŁOSKU. 
Nie koniec jednak na tern. Woje

wódzfw:o skierowało w.nios~k do Komi
sarjatu Rządu, by karę Jerzego Jall1etki 
zarejestrował. 

Tak więc, jeśli sympatyc:łny fen szo
fer Jeszcze raz odważy się na podobny 
wy,bryk, to znaczy na jazdę po mieście 
w stanie nietrzeźwym, pożegna się naza
wsze z swem prawem jazdy. 

Wątpić .iednak należy czy przY1kta~ 
powyższy odstraszy illinych kolegów po 
fachu pana Ja11eJk'i od nieo'S1trożnej jazdy 

Sza-wlcz 

ItMIiI 

Żądaici,e' wszędzie wyrobów polskich! 
" , 

.' 
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Dzień w foazi 
-~'.----

Od miłościj do lbrodni. 
Katowana kobieta. 

'(n) Jadwiga t~agowska , zamieszKata 
przy ·ulicv 'Fajfra 7 i Paweł Szef. taki ~o
b!e niebieski ptaszek, bez sta!-c,\w miej
sca zamieszkania, poznali się na ulicy i 'fu 
się również J)Okochali do lego stopnia. że 
nawet nie zwiazani sakramentami. slano
wiIi nierozerwalna parę. 

Minał Jednak pierwszy mitosnv szat i 
Po pewnym czasie w mieszkaniu Łagow
skieJ odbywały się częsIe kłótnie i bójki'. 

To Szer tłukł niemiłosiernie oddaną 
mu cafk,i-em dziewczynę. Ta cierpiała. sta 
rając się ukryć sińce i oczy przed oczyma 
sąsiadów. 

Szer zdawał się nIe spostrze ,!Z"ać DOświę 
cenia się Jadzi i w dniu wczorajszym w 
czasie gwaHownej sprzeczki poranit no
żem kochankę. ooczem zbiegł bez śladu. 

Zawezwany lekarz pogotowia 00 udzie 
leniu pom'Ocy POzoslawlit Ła2:owską na 
rnieiscu w sfanie osłabionym. 

Zbie2:l-esro Szera DOszukuje oolicja. 

Szlachetny 'kamień 
w brutalnej dłoni. 

Zreczna manipulacja rąk. 
'Cn) Pan Wilhelm Grams. zamieszkały 

przy ul. Przejazd 86. byt właści'Cielem 
,pierścionka z brylantami wartości 1000 Zlf) 

łyoh. 
Drogocenny KamvczeK byt przedmio

tem ciekawości licznych znajomych Gram 
sa. On sam również lubił się chwalilć i po
kazywać brylant. 
W dniu wczorajszym dro~ocenny kamień 

znalazł llabvwc:e. Do mieszkania pana O. 
orzvszedt znajomy. niejaki Edward Dym 
kowsk1i. 

\V toku rozmowy G, pokazał znajome 
mu pierści'onek; ten nie mvślac wiele, wy 
Jął zręcznie kami'eń i zwróciwszy właści
cielowi zloto wvszedt 

Poszkodowany. stwierdziwszy kradzież 
wsz.czal DOszukiwania na własną rek.,;' 
kiedy jednak te nie daty pomyślnego wy
niku. doniósł o kradzieiy policji. 

V. CROSS. 6Z 

PRAWO SERCA. 
POWIESC. 

M:i·ala małv sam'Ochodzik. podarowany 
ki PTzez Rolanda. w którym u boku Tal 
bota przedsiębrała częste wvciecZlkL prze 
latują,c jak strzała całą okolice. Ta'fuof sie 
dział sam prZy kierownicy i Hel'enę rado
wało opanowan['e maszyny, wvkazywa
ne nawet w najtrudniejszych m'Omentach 
jazdy. Oieszvły ja,. te eskapady i pozwala
ły zapominać o troskach, które jeszcze 
ciagle czaiły s.ie na dnie jej serca. 

Talbot byt człowiekiem sympatycznym 
Był zupełnie wolny 'Od egoizmu i odzna
cza! się żvwem, przyjemnem usPOsohfe
niem. lielena. która samolubstwo iej krew 
l1ych i zn-ajomych odstręczało. wywołu
jac w niej uczucie samotności. zaczęta ży 
w,it do Tal'bota prawdziwa przyjaźń. 

Od chwili. gdy zgodzi!a Slie zostać jego 
WlUl. postanowiła Wytężyć wszystkie sl
tv. aby .~o wyleczyć z ieg-o c'horoby woli. 
Zrati.afa ia myśl. że miata wykórzystywać 
czvi:\ś słabość do pokrywania swoich brę 
dÓw. ~'.a 1żeństwo z nim oomog'ło jej 
prutrwa"; nai~orszv moment w żyoiu, 
cLci.ala mu sic wiec odwdzięczvć sprowa 
d za iac I!O zna wu na dro2:ę normalne2:o u 
i.,tkD .... ;;,ma woli i umysłu. 

•• ł..nnZKTE ECHO WlFr:7f':.łNE'"._ - dnia tb SlfVCZTlIa I9Zt> ro;nt. 

u • UJ gutta ••. r a, a 
Jak gospodarza "nabujali" 

, . 
goscle. 

'(n) Do rzędu bardzo wesołych. choć nie 
wybrednych J.okal1i nateży restauracja Woj 
ciecha Buiaka przv ut Trau2:utfa 9. 

Brać woźniców i rozmaitych stręczy; 
cieli i faktorów. wokół bowiem restauracH 
mieści sdę wiele składów i hurtowni we!!la 
wraźliwa na zimno, raczy się tu przeważ
nie rozgrzewa!C\Jcvm napoiem. przyrzą

dzanvm na rozmaife sposoby. 
Sł'Owem restauracja miała swa klienfe 

tę. a właściciel zn6w brzęCZąca monetę. 
W dniu wczorajszym o zmierzchu do 

reslamacH weszł'O trzech mężczyzn. 
Donośnym golos,em zażądali wódki i do 

brych zakąsek. a ' że usfug'(l lokalu jesf 
szybka, wice 'też w jednej c:hwuli na SToli
ku zajętym przez 1tości DoJa wily się żąda 
ne rzeczy. Dobrana trójka bawila się świe 
lnie przez kilka godzin; tymczasem rachu 
nek rósł do sumy 'kiikudziesieciu złotych. 

Ki'edv zbllżyl się kres zabawy, jeden 
z 2:ości mchem prawdzawie w.ielkopańs
kim przywołał kelnera. 

- Panie starszy. rachuneczek! 
- Gorowy! Tu kelner wręczy t gOŚ-

clom karteczkę. 
Siedzący poszetifaLi chwHeczKe i we

zwawszy kelnera pwsHi OPl"zvwołanie 
właśc,iciela restauracji. 

Kiedv ten n-adsz·edt, jeden z owej trójki 
wvsląpił i 2:rzecznym 2:łosem oświadcza: 

- Ootówki nie P'Osiadamy! 
Nim zdumiony takim obrotem rzeczy 

P. Bl1iak oprzvtomn~al. !!oście znajdowali 
się Już za drzwiami res'tauraci.i. 

Zatrzymano ich jednak li odprowadzo
no do pobliskiesro komisar.iatu P. P. 

Zacnvmi kompanami, znanymU z J)Odo'b 
nvch kawałów okazali się Leonard Borow 
ski (Zgierska 53). Alf.ons Kleinrof (Ką'fna 
24) i BolesŁaw Laube, bez stałesro miejsca 
zami eszkania. 

Zgrana trójkę pocia,gnqęto do odpOWie 
dzialności sądowej. 

--~o-

Sk6ra olbrzymie~o niedźwiedzia po!arne~o, kt6ry rota! 3 metry ih10§ci. 
Olbrzym ten został upolowany przez Amundsena. 

Myśl. że takie rozwiązanie sprawy nIe 
będZli'e zsrodne z planami Rolanda. wcale 
jej nie niepokoiła. CZ'ula, że tylko pod tym 
warunkiem moglaby n.adaI pozostać wną 
Talbota. 

Miałabv b'owiem jakiś cel przed sobą, 
które.!Z"{) ~;petnienle dawałoby fei wewnętrz 
ne zadowolenie. Już w chwiId. srdy krople 
dokt<:lra Zarońskiego wrzuciła do kominka 
powziela decyzję. która teraz chciała Wy
konać. Kropl'e doktora miały Talhota u
trzymać w stanie częściQwe!!o zamr'Ocze
nia, czemu Helena się Jednak odruchowo 
sprzecJwita. Ostrze!!ra też Rolanda przed 
przyszłością. przewiduja;c wyzdrowienie 
swego męża. Roland jednak nie zajął vry
rażnesro stanowiska; z jedne'] strony wo
lafuy, żeby Talhot ni,gdy nie pozbył sdę 

swe,; choroby. albowiiem toby mu ułatwiło 
utrzymanie stosunku z łJ.elena: z drugiej 
Jednak strony wZldra!!at się doradzać He
lenie używanie środka, którybv zapobie-
2:at wyzdrowien,i·u iej męża. Wierzył za
pewnieniom lekarza, że powrót do zdro
wia Talbota jest niemożliwy. wobec cze
sro leż n.ie sprzeoiwił się próbom. któ
rvch celem było zwalczenie choroby wolli 
Talhota: u\vażaf ia za niewinna i n!e
szkodliwa znb'l\vke. 

Z poczatkuiednak to postanowienie zo 
stało powzicte pod ",rpfvwem poczucia o
bowiązku; PO kHkutV2:odniowern wspótŻY 

eiu z Ta~botem szczerze przejęła się fą my 
ślą i do niei dotaczyla się jeszcze svmpa
t.ia do młode2:o. przystojnego meża. Prze 
świadczenie. że Talbot od chwi,li opusz.cze 
nia Jarewa poprawił sie znakomi.cie, do
dawało jej oIuohv w ponowieniu wysił
ków. 

Jego zachowanie przybrało na pewno
ści siebie. wesołość stała się naturalniej
sza i stracił pewien rys bólu. jaki czaił 
się w kącikach je!!o ust. póki jeszcze prz·e 
bywał w Jarewie. 

- Czuję się o wiel·e lepiej, niż w Jare 
wie, - rzekł pewnesro dnia do Heleny, 
ktierudac samochód przez duża bramę wja 
zd'Ową. Doktór Zaroński był bardzo przy
jemnvm człowiekiem, ale dawał mi zadu 
żo lek,arstw i zastrzyków. Po zażvciu le
karstwa lub zastrzYKu czuł·em sie zawsze 
gorzej. Nie możesz sobie wyobrazić. jak 
mi PObvt u ciebie zrobił dobrze. 

Patrzył na nią takim wdzięcznym i 
tkliwym wzrokiem. że policzki jej obLały 
się rumieńcem. 

- Cieszy mię to bardz.o. - odparła, 

podczas .!Z"dv samochód powoli przejeżdż.ał 
przez wieś i wieśniaczki pozdrawialv ją 

. zdaleka. Wszvscv mieszkańcy wsi byli 
zgodni co do te2:o. że p'iekniejszel pary 
trudno bvlo szukać. 

Tak wiec stało się. że ten czas. który 

8tr. I 

Autentyczna śmierf 
w kinie. 

"le zdążył zobaczy~ filmu. 
(x) Od kilku już dni Władysław Kaczo 

rowski. zamieszkały przy ul. Sienk,iewicza 
83. czuł się nieswojo, coś mu stale dolega 
ło; widząc to krewni radziLi mu Darodnio 
wv Wypoczynek w domu. niedoma2:al1'ie 
przvpisuJac lekkiemu zaziębieniu . 

Młody mężczyzna Jednak !Ji e prze
sinesrał rady [ chcalC rozerwać sie nieco 
ooszedł w dniu wczorajszym do k,lna Lu· 
dowego przy ul. Przeiazd 34. 

Biedak ni'e widział depczącei mu p'o pię 
fach kos'tuohy i myślac o ciekawym sean 
sie stat w poczekalni palac paDierosa. 

Nagle papieros wypadł mu z reki: za
chwiał się silnie i padł na zimna posadzkę. 

Rzucono sie z Domoca.. która iednak '0-

Kazara s.ię zbędna. K:aczorowski skona t. 
Zawezwany lekarz po2:ofowia stwier 

dzit Z2'on. 
Zwłoki zmarłego wydano rod 7. i nie. 

Szczoteczki do z-=bów ••• 
perfumy. •• termometry ••• 
_ Chłopcy - szybkobiegacze. 

(x) Do składu aptecznego Wotka Witoń 
skleg-o przy ul. Południowej nr. 26 weszło 
w dniu wczorajszym dwóch młodych 
chłopców. Cieńkjmi 2:łosi'kami zażądali 
szczoteczki do zęb6\v, termometru i per
fum, zdradzając w wyborze tych rzecz~ 
wiele znajomości. 

Kiedv a,pIekarz zapakował żadane rZE:~ 
CZy. jeden z chtopc6w poprosi,ł ieszcze 'O( 

pół kilo2:rama naftaliny. , 
Gdv Wiloński, oddalił się do nrzyleg-łe 

~o magazynu. chł'OPCV skradli leżąca na 
ladz:e sklep{)wej paczkę i okulary apteka
rz-a. p'Oczem zbie~ti. 

Poszkodowany, s1ysząc trzaSK zamyKa· 
jacy .::h sie drzwi. wybiegł z masrazynu. a 
widząc, co sie święci. jał ścig-ać uciekają
cvch. Lecz g-dzie się mi.erzyć starcowi 7 

mlrJd vmi cJ1!opcami - SzYbkobiegaczami. 
Zrezyg-nowany Wifoński doni6st o kra 

d 7;C"\ oolicji. 

P.ami-=tajcie O Inwalidach 
woJennych I 

w w 

mial być według' przypuszczeń Heleny naj 
2:orszvm w Jej życiu, przyniósł ieJ ostate
cznie spokói i zadowolenie. Nie zapomina
ła o Rolandzie i 'tęskn.iła za nim. ale jej 
stan sDrawił, że ta tęskn.ota nie była już 
l.ak zaprawiona namięinościa. jak dawniej. 
Do te2:o dołączało się rozczarowanie z f}O 

wodu postawienia przez Rolanda na wyż
szem miejscu wzdęd6w karierv od mi· 
łości ku niei. 

Gdv jednak przyszedł lego o·!erwszy 
list. zaadresowany do .,Pani Talbot". za
częła drżeć na calem ciele i twarz iej zbla 
dła. lak pł6tno. Nie śmiała !!O oraw1e o· 
tworzyć. Talbot siedział bowiem po dru· 
srie.i stronie stołu j zapytał obojetnie : 

- CZy to list od Rolanda? Jak mu się 
powodZIi? 

Z trudem zm1.liSilta się na otwarcie listu 
I zaczęła ~łośno czvtać: 

- "Kochana Heleno! Przybyłem szczę 
śliwie na mi·eisce przeznaczenia. Na dwo
rze hula szalony wk:her i J)Obvt tu ll,ie na 
leży do naJprzvlemnie,iszvch. Spodziewam 
się. że czujesz się dobrze i użvwasz prze 
chadzek, które ci teraz sa ootrzebne. Mam 
nadzieję. że rvchł'O dasz znać o sobie. 

Twój Roland" . 

(d. c. n.) 

1 
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W labiryncie iycia łódzkiego. 
--x 

ni~ traktuimy Ifle~mieH łO~li · jak KOJ[iunka • • • 
Ćwiczenia alpinistyczne na brukach przedmieiski~h. 

Nie myjmy się do połowy. abyśmy nie przypominali dekoltowanej- pani 
Nowobogackiej. 

Sprawiedliwość każe przyznać, że w 
.-statnlch Jaltach nasze władze municypal

ne wiele zdziałały w kierunku zeuropei. 
zowanIa Łodzi. 

Mnożą się pzecież w ostatnich Jatach 
lm"'tm~tne dowody, że jest w Lod·zi kłoś, 
kto dba o zewnętrzny wyglą~ i stan jej 
ulic i rynków i więcej w tym kierunku 
prze7- krótk,j okres czasu zdziałał. mż nie 
~łogosławione~ pamieci najeźdźca mo
skiewski przez lał dziesiątki ... 

Śródmieście nasze przybiera stopnio
wo wygJąd europejski i aczkolwiek prace 
dotychczas dokonane są może tyJko nie
wielką cząstką teS?;o, co zrobić jeszcze 
należy - możemy śmiało na ich podsta
wie mieć nadzieję, że dr02ą takie~o po
stepu zatra się z czasem na orfZaniźmie 
pOlskiego Manchesteru wszelk,le ślady Pi 
płdówki i staniemy się miastem współ
c.zesnem - . na·prawdę .•• 

NASZE PERYFERJf.. 
Jedna~ do optymistycZlnych tych ho

'roskop6w na .przyszłość upoważniaja, nas 
'doifych~zas jedynie porządki zaprowadza 
. ne w śródmieściu. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
Łódź IPOsiada rOZilegle peryferje. których 
'stan p.ros'i również o opiekę ojców mia
·sła. 

O He bowiem wiele z polożonych w 
.'śródJlnieśc'iu ulic dużo przecież jeszcze 
!pozosta wia do życzenia za'róWIl1o pod 
w~giędem oświeHell'ia jak i bruków - o 
~yle przedmieścia nasze stoia, pod tym 
wz,ględem na bardzo jeszcze prymityw
nym poziomie. A przecież - da,żąc do 
. europeizacji Łodzi - nie możemy przed
' mieść naszych traktować jak kopciu
szka ... 

.eW'JCZENIA ALPINJSTYCZNE NA BA· 
ŁUTACH. 

- Wiadomo panu - mówHa mi w 
'lyoh dnia'ch znajoma lekarlka - że pracu
,ję przez 6 go<lzin dZ'ien,nie w bafudkiej le
'cznicy Kasy Ohorych przy ul. Łagiewni
ckiej. Czuję się co wie·czór pO'rządnie 
wyunęczona, ale - niech pan nie przy-

W!Jomnienie ~oimierlne. 
14 grudni a 1925 roku zmarła \1./ Puszczy 

Mariańsk i ej pod Radziwitlowem Jadwiga 
Rowińska Szpotańska, jedna z tych ko
biet. któ rej życie i praca na gruncie ł6dz
kim sa żvwem ·zaprzecz,en iem uiemnych 
nieraz, lekkich s ądó\l,' o kobiecie-todzian
ce. 

Jadw i.ga Rowińska UTodzita sie w Łas
ku. ksztaki fa w łódzkiem g-imnazjum żeń
<;kiem . skutkiem po\.vik fań rodzinnych 
·, ';C7.eś n:e bU'l'dzo przery wa nauke i ob ej
'lwic oosade nauczvciel'k i wiejskiej pod 
f~askiem. Svmpatv czka P. P. S. nawiązuje 
l\ontak t z ludem i. chcć od 1W5 roku mie 
~zk a w Łod zi . prowadzi .. chłopska ro'botę' 
\'.' okręgU ł.askim. 

W naszem mieście Ś. P. Jadwi·ga Ro
i), i(l ska bierze czynnv udzi ał w życiu i 
,;pr,; wach Stowarz vs zeJlia Nauczy cieli 
Chrześc i.ian . od roku 1914 JeJ energja spo 
łeczna znalazła inl1e ujście - 'teraz staje 
sic celem podtrzymanie pracy kobiel dla 
ni e po dlc,g-tości w Lidze Kobiet Polskich 
f>o~otow i a Wojennego, on~a'l1izacii począt 

pusz.cza, że te sześć godZ'in pracy zawo
dowe.i tak mnie męczą ... 

F .raszka to w porównaniu z tym pół-
20drlnłllYm spacerem. Jaki codziennie 
dwa razy muszę zrobić, w obiad do lecz
nicy, włecZo.rem zaś ' z p9wrotem... Tram 
waiem dOjeżdżam tylko do Kościelnego 
Placu. stamtąd zaś mam cOdI1Jiennte praw 
dziwie alpejski pÓłgodzinny spacer pO 

trudnych do opisania' dlZil!rac.h, wybojach, 
2Ófach i dolinach bałucld-e:j ulicy, która 
POd wząIedem bruku swego szukać chy
ba muslałabv równei sobie w całej środ
kOwej Europie - kOńczy lekm-ka. 

A NA PRZECIWLEGŁYM KRAŃCU 
ŁODZI. .. 

NietyliJ<:o na Batuty. również na prze
ciwle.l!fy kraniec bJ<lzi. ,na o·kol,jce Górne
gO Ryl1lk,u. przydałoby s·ię spojorzeć okiem 
kryfycznem. I tak n. p. lin ja tramwajów 
podmiejskiich, wychodzą.cych z Górnego 
RY1nku poza miasto, jest na znacznej, bo 

bliSlko <lwa k~ttometry wynoszącej prze
strzeni od Górnego Rynku do Marysina. 
zupełnie prawje nieoświeNona. To też 
wypadk,i przejecha·ń na tym odci'l1ku by
najmn iej nie należą do rzadkości... . 

A przede! nietrudno byłoby odcinek 
ten oŚwietlić. umieszcza~ąc lampkę elek
tryczna C'h-Qdażbv na każrlym druv.im słu ' 
pie. których tyte przecież znajduie się 
w7~łllŻ toru tramwaioweJ1:o ... ' 

Na gwaH musimy sla'rać się, aby .przed 
mieścia Łodz' i <lotrzy mywaty w rozw·oju 
krdK:u !l'li com śródmit;Śda. inaczej Dowiem 
bedzie można z czasem zastosować do Ło 
dz,i jeszcze dyktery,ikę o owej zbogaco
nej pa.ni Nowobo vackiej, kt6ra - wybie
rając się na bal - myta się tylko lila ... de
koIcie, a zapy tana przez meża, czemu nie 
umyje się porządni e - odpowiedziala, 
że ... reszty i tak nie w·idać ... 

N;f' InYF1mv- 7~ r.-rzedmi.ęśda nasze są 
niewid{}·cme. Całość musi być czysta ... 

(faun). 

\II śnieżną zamieć. 

Pijany: - Jak wychodziłem z domu, tona mi mówiła, te klucze zo
stawi pod słomianką! No dobrze - a gdzież jest ta słomianka? 

'" . 
Re ama ---to Dot~ga! 

kowo konspiracyjnej. pozme] ujawnionej. 
Peł,l1 ~ ąc koleino różne funkcje w Zarzą 

dzie. Ś. P. Ja<lwiga Row iń s ka umiata wp ły 
wać dodatnio na Ogół. Jej entuzjazm dla 
pracy społecznej. serce i bezinteresow 
ność pobudzały nieraz kobiety w Łodzi d'O 
czyn6w pieknych i wzniosłych. W roku 
1916, iako instruktorka do zakłada nia kół 
L. K. P . P. W. '\v KonstalntV'llowie. Aleksan 
drowi e. Retkini. Pabianicach i inl1vch mia 
stach prowincji. budzi wśród sióstr swo
ich ducha ofiary i niepodle.(dości. Do pracy 
społecznej i. nad soba zaprzeg-a nietylko in 
teligentki. lecz i na "Koła Robo·unic" wpły 
wab niejednokrotnie Jej myśl twór·cza. 

Wybitna działalność Jadwigi Rowiń
skiej w Lidze Kobiet P. P. W. szła w kie
runku propagandy . idei J.eg-jonów Piłsud
skliego wśród niewiast wszelkich stanów 
w Łodzi i na prowincji. Niemała Jej tros
ką byto również ni'euswiadomienie poH'ty 
czne kobiet wogóle. anaHabetyzm żołnie
rzy, to też organizuje zebrania dvskusyj
ne, wiece dla kobiet. kursy dla żołn i erzy 
(1917 r. szkota p. Zbiiewskie.i), rozsyła do 
oddz,iałó\v biblioteczki ruchome. 

Na wszelki sposób stara sie ulżyć cięż 
kiei doli żolnierz(l-legjonisty, wso6fprUCIl 

je rów nież z Eo lską Organizacia Woisko
wa. pomoc SpOłe czna dla internowanych 
le,g- joll ist6w w Szczypiornie i Benjamino
wie zvskata ta kże żywe zainteresowanie 
się ś . p. Jadwigi Row:ńskiei. 

Pamiętaią dotąd chyba WSZyscy dzia
łacze n i epodleglośdowi w Łodzi Jej drob 
ną postać . bystre czarne oC,Zy, btyszczą:ce 
zaparem, a na.ibardziej może stoi w parnię 
ci chwila ro zbro jenia Niemców w nocy 11 
liistopada. kiedy to ś. P. Rowińska i w tym 
momencie czynny wzięła udział. przygofo 
wując posiłek cHa znużonych walką o
brońców miasta. 

Późn:ei w Dru.~iej Gospodzie dla W·oj 
sko\Vvch . . ~dzie w owe czasy zbiera'li się 

częstokroć ludzie różnych orientacyj. il'eż 
znowu ener.~ii i dobrej woli wykazywała 
ś. p. Jadwiga Rowiilska. by usunać zgrzy
'ty. przyczynić się do sharmonizowan.ia P'O 
dądów, stworzyć odpowiedn~ą atmosferę 
towarzysko-spoleczną, któraby umożliwi
la ludziom porozumienie i wspólna pracę. 

W roku 1919 zmienia się teren pracy 
Jadwd~i Rowinskiei-Szpotańskiei -wspól 
nie z mężem agronomem. bratem znanego 
li.t·erata i nublicysty. pracuje nad ludem w 
Nl1 wej Wsi pod Ostrołęką jako nauczyciel 

Br. 11 . 

--------------------------------~ 
ZAJ\UAST FELJETONU. 

" . 

Nowe proJekty~ 
Jak s i ę dowiedziałem z najbardziej mia 

rodajnego źródla w zwJa,zku z .progra
mem osz.czed1nościowym rza,du będzie u
tworzone Ministerstwo Spraw Redukcyj
nych. podzielone na jedenaście departa
mentów, a mianowicie: 

I. - Departament Zawracania GtoWY, 
II - Dep. Kiwania Pakern w Bucie, III -
De,p. Gry \V Ciuciubabkę, IV - Dep. Prze 
lewania z Pustego w PróŻiJ1e, V - Dep. 
Nie-przejmowania s·ię Nkz.em. VI - Uwa
żania 'l1a Zakrę:ach. VII - Noszenia Wy
godnego Obuw ia. (w ści'stem 'POrozumie· 
niu z Deo. m. VIII - Wysyłania Na 
Grzyhki, IX - tapania Ry.b w Mętnej W c 
dzie. X - Wykręcania s·ię Sianem i wresz 
de XI - Dep. Samoobrony Przed Redulk 
cja, 
. Najb1iższe -posiedwnle Ra{ły Minisfe
rjailnej poświęcone będzie 'Pooobno oma
wia'l) iu nastę'!)ujących PNjeM.ów: 

a) :projekf zredlulwwan1a tr,zeclI ma
szynisM( i dwu sit pomocniczych w M, 
S. P. K. C. U. (nie wiem co to znaczy) i 

. urworzen,ia natomiast pięciu lilowych eta
tów dla 'Podsekretarzy Sltanu przy M. fi 
0.-W. (też · tego nie rozumiem). 

b) projekt przem~anowania ministrów 
resortowych na ministr6w resorowych, 
co odrazu zo.ri~ntuje publiczność, kto jeź
dzi na resorach. 

c) skasowania 1(olnsu~.am po1skiego w 
Honolulu. natomiast Ultworzenia ambasa
dy na biegunach pót.nocnym i po~dnio· 
wym, cellem na1eżytego zabeZipieczenia 
mogących nastręczać się tam w przyszło 
śd naszych interes6w. 

d) zmiany koloru Duf6w szwadronu 
przybocznego z czarnego, jako zbyt pesy 
mistycznego. na kolor zielony, symboli' 
zuj.ący ja~ wiadomo - nadzieję . 

e) ,projekt ustalenia maksymalnej Ticz· 
bv dzieci, które wolno boozie mieć urzęd 
nlikowi bez zbytnie'{!o obiąialllia budże
tu państwowego. Po przekroczeniu tej 
J1o.rmy nasi~puie automatyczna redukcja 
bez wypowiedzen.ia. 

f) proJekf zmniejszenia i~o§Ci sZkól w 
ikraJu, ce1em zachowania jaknajwiększef 
i'Iości nieskc.żonych nauką zdrowyc'h 
chloT)SlkiC'h rozumóv,:. 

g) projekt powolam,ja odpOWIednIej licz 
bv kontroler6w. czuwających nad racjo
Tlalnem użyvkowa.niem pa'D'ieru w p~z.cze 
g61nvch urzędach wszystlkich instancyj . 

h) projekt skrócenia pas6w przy ka· 
rabinach o 25 milimetr6w, co w rezultacie 
może dać rocznie oszczędność kiUru wa
gonów sk6ry. 

g) projekt wprowadzel!1~a na mieJsce 
mnożnej urzędniczej, powiększającej roz
chody państwowe - dzielnej, kt6ra w 
szyb'k'iJtn tempie usta~i minimum wynagro 
dzenia i uposażeń. 

Inne projekty będa, przedstawione od
nośnym cZYl!1J1ikom w czasie najlbl1ższym. 

K. 

ka. 
W czasie inwaz.ii bolszewidkiiei oboje 

spełniaja ofiarnie powinność wobec Ojczy 
zny - maż w szeregach Dchofniczych. ŻO 
na w sekcji propagandy; wkrótce iednak 
traoi męża, który umiera, nabawiwszy się 
choroby na froncie. 

Dzielna kobieta obejmuie teraz s1an.o· 
wisko nauczycielki w preparandzie VI Sza 
fami nad Drwęca,. uzupetnia swe wyksztal 
cenie w Warszaw~e na kursie rocznym, 
wreszcie przenosi się do PUSZCZy Mariań
skiej do szkoły powszechnej. 

'Wszędzie budzi lub PO<itrzymuje in
stvnkt społeczny wśród otoczenia doros
łych i dzieoi., wszędzie krzewi radość i j){) 

gode przy pracy. wszędzie otRcza Ja, mi
łość i uznani e ludzi. 
. I dziś społeczeństwo niewieście w Ło~ 

dz!i. rozważając z powagą i wzruszeniem 
działalność Ś. P. Jadwigi Rowińskiej.-Szpo 
tańskiej , w ie. iż utraciło jedną z tych przed 
sfawkielek, która z dbaiościa o godność 
łączyła gorące pragnienie by kobieta wzię 
la rzetelny udzi.al w budowie wolnei Rze 
CZypospolitej. 
Cześć i sookó.i wieczny .Tej cieniom! 

LIGA KOBIET POLSKICli Vi ŁODZI. 
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SPORT. 

Polacy się rozradzaJą .•• 

Pafisłwo Koziołowie z Omaha Polacy - obywatele Stanów Zjednoczonych, otrzymali 
honorową oznalu~ od prezydenta za przysporzenie pa(as~ij\n& 17 z::drowy~h połomł,ów. 

........ ___ .............. ~ ............ ~mmED ............ ... 

Mistrzostwa Europy oc ey'u na lodzie 
Dzień drugi. Francja ••• Polska 2: 1 (1: 1). 

• • 

Davos. 12. 1. - W drugim dniu zawo- . których kombinacyjna i ambitna era zyski prócz lego dQskonali Żebrowski. I(owal
d6w o m:strwstwo Europy roze.gorano trzy wa~a powszechne uznanie. W-ogóle zaś gra sld. Adamowski i Czapłicki. 
.necze o mistrzostwo i jeden mecz towa- była równa i poprawna. Bohaterem dnia Mecz -towarzyski między Austrją i 
rzvski. a mianowide: Czechosłowac~a - w drużynie pols.kiej był znowu Tupalski, Francją. zakończył się niewielllciem zwycię 
Bel~m 2:0. Szw8lcaria - Wł-ochv 13:0, który zdobył brawurowo punhi honorowy' stwem AustrIi 2:1, przy grze zrównoważo 
oraz Francja - Polska 2:1. Zaszczytny dla Polski. naj. zacieklej', nie pozbawiQnej jednak 'Oiek 
ten wynik dla drużyny polskiej przypisać Dla Francji strzelił obydwde ,bramki Ha nych momentów. 
najeż". niezwykle zacięte; grze Polaków, sler. W drużynie J)olsk'iej wy,różnili się 0- PooktacJa dotychczasowych rO~2'rywek 

ŻYCIE EKO"OMICZ"E. 

I5tr. l . 

Międzynarodowe zawody 
kobiece w Polsce. 

Komunikują nam z Polskiego lwiązkn 
Lekkoatletvcznego. że Czeski Związek 
"Hazenv" i Sp-ort6w k-obiecych zwrócił 
sie do P. Z. L. A. z propozycja roze
grania na terenie Polski zawodów pań w 
lekkoatletyce i g-rach. między reprezentan 
ciami Polski i Czechosłowacji. 

Zawody odbvlvbv się p-o t. zw ... Olim
pjadzie Sportów Kobiecych" w p-owrotnei: 
drrdze . drużvny c~echoslowackiei do do- ; 
mu.-Wedtug posiadanych informacyi PZLA 
skorzysta z tei proPozyoJi i podeimie się 
2orl!8nizowania tych zawod6w w Warsza 
wic Przy sposobności Zwiazek Czechoslo 

. wą;-k; JJazenv" i Sportów Kobiecych gra 
~uluie PZLA przyjęcia do Międzynarodo
wel Peder~:::jl Sportów Kobiecvch. 

JesLnasfepu.iaca: w I grupie - Włochy po 
dwóch porażkach wveHmihowane z przed 
meczów Wielkobrvlania i Szwajcaria po 
jedr.pj P"fze i po dwa P'lmkty. 

·W drugieJ grupie Pols'ka ma Jeszcze 
jedna rozl'rvwke. Francja zdobywa 2 cen 
Jh.' "' !HI~ty i czeka ła roz2rywka z druŻYllą 
AU!,frt1. 

\V nr ~rupie Be1.gja i Czechoslowacja 
mają po dwa punkty. łiistPanja - jedną 
porażke i mecz z Czechosłowacją. . 

R6wn-ocz~śnie odbywa się w Davos mię 
azvnarodowy kon2'res dele$t'at6w Związ
ków Sportowych Państwowych Hockey'u 
na lodzie. w którym i Polska jest reprezen 
f.owana. Polska ł N~emcY rostały DrZyjete 
na członków ZWycza.Utych. KOfiltres przY
jar za obowiązujące przeoisv o amators
Twie. u~hwalone przez Mi!{dzvnarodowy 
Komitet -olimpUs.ki. w myśl których zaW(] 
dowiec w jednej gałęZi sportu. nde może 
być w drulriej amatorem. W mvśl =tej u
chwały 9:racze czescy Roieluch i Rada nie 
be-dą, mOR"li 9:rać w barwach CzechosIowa 
cH w teltorocznej konkurencji w Davos. P<l 
ni'eważ są zawodowcami. jako piłkarze. a 
Kożeluch .ieszcze d jako "tennisisla. Nadto 
jako mieisce rozgrywek przysztvch m~s· 
trzostw Europy. wybrał kongres Wiedeń 

--:0:--
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Kryzys okaza' się twórczym czynnikiem dla uzdrowienia stosunk6w. 

Prz ci 
Z Warszawy donoszą: 
Nz. ostalniem posiedzeniu Koła Jnży-

• tierów Mechaników przy Stow. Techn'i
ków. p. Henryk Mierzejcwski, prof. poli
lecbn,ilJd wal"Szawskiei. wygf.osi1ł odczYt. 
dotyczący żywotnej sprawy snarm-onizo
wa.ll1ia przemysłu wojennego z ogólną go
sJ)O-da'l"ka,pfZemystową państwa. Po o· 
m6wien1u przyczyn wybujałości etaty· 
mnu w tej dziedzinie, prof. M. wslkazal na. 
szlkodliwe odosolbnienie wytwórni pań
SJtwowyoh w słosunku do całości 'P'I'zemy 
Slłu, na które składa się :.,omhtłęcie prak
tycme) strony zagadnienia mobilizacji 
przemysłowe!, nłezdrowe współ.zawodni· 

ctwo z ptv..en1ysłem pryWatnym, oraz za 
irIJPy-wanłe maszyn i instalacyJ pmwie 
wyłącm1e za~nicą na poczet 19'edytów 
towarowych. 

Prelegenl wskazał lfIa p-odsławie da
nych, zaczetlPnięŁycn z ,J)reliminarzy bu· 
dżetowych na [{)Ik 1925 l 1926, że można

' by 

wiele zaoszozęd~ć. 
lCoucemrując wysiłek odnośnych agend 
rządOWych w Iderunku wytwarzania 
przedmłot6w naipotTzebniejszych ~Ś o
graniczając wydatki w tych działach. któ 
re gdzieindziei są już należYcie zorgani
zowane. Niektóre anemiczne 1'110 Zlbedne 
wytwórnie, będą wynJk-iem chaotycznych 
stoStU'I1ików z lat poprzednich. należy tli
kwi-clować iub oddać w ręce prywatne. 

• • a CZ u e a yzmowI. 
Konieczność reform w przemyśle wojennym. 

Prof. Mierzejewski stwierdził wielką 
~tl1ianę w dzłataIno'Ści wytwórni prywat
nyoh pod wplywem stabi~tzacji waluty. 
Złoty polsld okazał się 

u.aJłepszym organizatorem 
przemysłu, wysuwając na pierwszy plan 
troskę o produkcję przed lokowaniem 
kap.itału w inwesfycjach. 

W ciągu p6rtora roku nasze wytwór
nie prywatD..e nietylko wyprzedztiły pod 

. . 

względem postępu technicznego przemysł 
państwowy. aJe 00 ważnieJsze, dopędztły 
w wielu działach zagranicę • 

OrganizaCja produkcji, terminowość 
w wykonywal!liu zamówień i l. d. IJ)OCZY
Il1Uy 

zadzJlwla;ące postępy. 

Na ·tem tle nasrąlpilo jaskra we rozgra
niczenie ityPIU działa'lnośol przeds1ę
ib'iorsfw prywatnych i państwowych. 0-

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOW ANIA Zł_OTEGO POL 8\\\1:-00. 

Za 100 zIohrch: Londyn 35.50. Zuryoo 
67.50. BerUn 57.31 - 57.81. Gdańsk 71,16 
-71,84. Wiedeń czeki 98.45 - 98.95, bank 
no-ty 97,25 - 98.25. Pra\ta 485. 

ZAGRANICZNY RYNEK PIENIĘŻNY 
Londyn. Nowy Jork 4,85 ~/32 - 4.86 

3'4. Holandia 12.08 3/16. Francia 129.37, 
Belltja 107,02. Włochy 120.35. Niemcy -
20.404. Szwajcar.ia 2'5.14 Dania 19.51 Szwe 
cia 18,13. Norwegja 23.83. Helsingiors -
192.75. Praga 163.93. Wiedeń 34,48. 
Paryż. Londyn 129,42. NoWY Jork 26,65, 
Szwajcaria 515.25. 

Gdańsk. 100 złotych 71.16 - 71.34. 100 
doLarów 519.23 - 52'0.52. tel1egraficzna wy 
płata na Berlin 123.396 - 123,704. na War 
szawę 72.07 - 72.22. 

Zurycb. Paryż 19.45. Londyn 25,14.5, 
Nowv Jork .5.17,6. Ber,Lin 1.23.2. Wiedeń 

72.90 Warszawa 67,5, Budapeszt 0.72.5, 
Bukareszt 2,32.5. 

Nowv .lork. Londyn za 1 funf szlerl. 
4.85 15/16. tendencja zm;i'enna. Paryż 3,72. 
Berlin 23,80. 

OIEł~DA BA WEŁNIANA. 
Nowy .Jork. 14. 1. Bawetna. Dowóz do 

portów Atlantyku i Golfu 31.000. do kraju 
17,000. wywóz do Anglii 14.000. na konty
nent 11.000, loco 20.70. październik 18.17. 
grudzień 17,98. marzec 19.97 - 98. kwie
cień 19,71. mai 19.45. lipiec 18.88. sierpi'eń 
18.58. wrzesień 18,28. 

Nowy Orlean. 14. 1. Bawelna. Loco -
20.14. styczeń 19,90. marzec 19.36. maj -
18.93. lipiec 18,52. J)aroziemik 17.68. 

Liverpool. 14. 1. "Bawełna. Otwarcie.
Styczeń 10.31. marzec 10,26. maj lO,15. H 
piec 9.99. 

Brema. 14. 1. Bawełna. 21.75. 

bawa przed banICruclWem. ifa~ clia1'akte
rystyczna dla działalności pryWatnych 
'Placówek przemysłowych w okresach 
kryzysu. me tstnłeJe dla przedstębiorstw3 
państwowero. Obawa ta 

po6udza ener'1de 
I wytwarza J)OC~ucle włelkłeJ odpowie~ 
dzlałnośd u kłerowndków przedsłębiorstW 
prywatnych. 

Kryzys okazał się twórczym Cizyooi· 
kiem d·J~ uzd.roWlleula stosunków przemy· 
słowych. Nie na1.eży Jedna!( przeciąc 
struny i dać pomoc za,grożonemu przemy 
słowi prywatnemu. 

Kon1ecz,ną rzeczą jes-f doko!l1ać selekcJi 
p'lacówe:k przemysłowych. ,popierając te, 
które zasługUją na większe zaufanie oprze.z 
dawanie fm zamówień rządowych. W za 
kończeniu prelege.nf przestrzegał przed 
z~nemi" następstwami skupowania przez 
rząd . 

bankruhrjącYCh Pl"Zoosiębiorstw, 

co byłoby przejściem do etatyzmu awan
lmm~czego. 

Od'czyf powyższy wywołał b. ożywio 
ną dy~kus.ię. ktÓ'rej ciaR' dalszy odbędzie 
się dnia 19 b. m. W dyskusji przema· 
wialli: dyr. C. Z. W. W. - Krzyżanow· 
sk,i. stając w olbronie ,przemyS!łu wojenne· 
go. -dyr. Łoziński 1 senator Januszew· 
SIki. 

.' .~ O' _ • 

" 
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TEA TR MIEJSKI, 

Wobec fen.omenadnego w;proS't powodzenia ja

I<;e zdobyta w s.zeroklch sferach naikulturalnieJ

~W; p~blK:zności l6dzJdej pogodna, Włośniana ko

media Niccodemiego ,,~W\it, dZlień i noc" w czaru

jącej interpretacji Marii Maliokiej ! Aleksandra 

Węgierko. dyrekcja Teatru Miejskiego 1)0 poro

zum;eniu z dyr. Teatru Polskiego oglasza ieszcze 

cztery występy dwojga świetnych a,rlystów w tej 

prześl~nei sztuce, a mianO'Wicie: dziś, pią.tek. ju

{ro, sobota wieczorem, niedziela wieczorem, oraz 

we wtorek. 

Na cWis,lejsze, jutrzejsze sD'Sotnie Draz wtorko 

we pt\Zedsła'Wlietn.!a wame są kupony zniżkDwe. 

Jctóre reaUzowa~ można w kasie zamawiań 00-

o.z:ie.n'llie od 2 do 5 1)0 wfudnił\l. 

Jutro po poll1{fruU Ol'lllZ w nfedz,ielę ostatnie w 

se~ powtórzenia czaruiąceJ baśni scenIcznej 

..K~~". Bilety w kasie za mawiań po ce
Daoli ~ycb'. 

W poniedmłef( 1)0 ra.z pierwszy po cenacll 

lIaj.n,iżs zych (od 40 groszy) . przezabawna, kapitar-

1!Ie grama farsa Hennequ.{.na i Vebera "Codzien.n,ie 

() ~ałt'1". Bilety od ~ś do na,byola w kl1JSie za-

1ł13'\ria6. 

W środę XV-'fa premiera sezonu: dramat M
stO-lYczny Be,rna!1'da Shaw'a ,,~W'ięta Joanna" t 

MaJ!"ją MaHlCką ~ rold tytuloweJ, oraz Bialoszczyń 

"eóDZK1E 1!:CHO \VIECZOMr. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

DzJś, w p!3,ltek o godzllnJe 8.15 wieczorem, w 

dalszym ciągu po cena~h najniższych od 30 gr. 

do 1.50 gr. dQs.konaily historycz.ny dramat w S-min 

obrazach .. Zbyszko I Da:llusia" z powieści Henry~ 

ka Sienkiewicza .. Krzyżacy", w wybornem W\ ko 

naniu całeglO zespołu. Teatr PDPularny sztuką tą 

odniósl sukces nIebywaty, a publiczność Q<J)lIszcza 

teatr pełna wrażeń, wstrząsów, za,chwytu i za

dowolenia. 

Jutro, w sOOotę, o godz. 4-el po południu ; () 

S. 15 wieczorem po cenach najniższych ,.Krzy

żacy". 

OPERA W FILHARMONJI. 
W nadchodzącą nied2!ielę, dnia 17-go b. m., () 

f;odzinie 4.30. po po?lldni'll, oraz w poniedziałek, 

dnia 18-go. b. m., o godzilIl,ie 8.30 wieczo,rem, odbę

dą $dę w sali filharmcmH tylko dwa gośdnne wy

stępy zrzeszenia a!1'tystów opery wa,rsza wskiei. . 

W niedz,ielę wystawiona będ7i~ "Halka", opera w 

4-ch a,ktach z tańca-mi SŁ. Moniuszki; w ponied zia

tek zaś "ramt", opera w 5-ciu aktach Gounoda. 

Obie opery grane będą w catości, bez żadnych 

skróceń. Zrzeszel1lie artystów przywo:zi ze sobą 

Grkiestr~. chór, baJet, oraz wtasne dekoracje i ko

c;;tjumy. Ceny biletów bardzo przystę.pnc, amia

nowide od 2 zl. do 7 zł. 

DW A KONCFPTY CHÓRU TJKRA
JŃSKlEGO. 

W czwa'rtek, d'11ia 21, oraz w piatek, dnin ZZ 

b. m., o godz. 8.30 wiec~rem, odbędą ~ię w fil
harmonii wieJ.kie gościnne występy Chóru Ukrain 

sk,iego pod batutą świetnego dyrygenta Dvmitra 

Kotko. Produkcie tego fenomenalnego zespolu 

śpiewa czef!o już w ubiegłym sezon.ie koncert"l-

~kim. Rysz.kO'Wskim, Przysłańskim , Sz~'mańskim , wym wprawily w zdumienie stuchaczów. a prasa 

T~tarkle'Wiczem, Woskowskim i Fabi sia kiem w ro c tym chórze wyraża się w następujący sposńb~ 

facJi ważnie1sZych. Reżyseruje ' Jan Kochanówicz. 

Dtkora.cje i . kostiumy z Teatru Polskiego w War 

.>zawle. Bj,lety. oolbyte na dzień dzisiejszy ważne 

s~ na wieczór środowy. 

......tt 
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.. Idźcie i podziwiadcie ten bajeczny śpiew. Niewia 

domo czy bardziej chwaHć cudowne głosy o sile 
·100 trąb, o miękko,wi dumki .ubaińsl{,jej, czy zna
komitą inte1'Pretację. Rzadko kiedy taką haJrmOl1!t 
ną ca'lość wokaJ!I1ą można usłyszeć", 

Zakątek Odat'iska przy '3widle nc,cnej latarn!. 

\' • \~. •• ,'ł .. : .,. '. • " l'~' ," ',~ .>' To: -ł • -i' • • '," : • • " ... ,'" 

Za dobrem wynagrod~eniBm .. 
n potrzebni :: 

~.Q~<2Y 
• do rozsprzedaiy pisma • 
Wiadomość wadmin. .,Łódziek!to Echa 
WieczornelZo" w godz. od lO-ej do 13-ej. 
~ama3 .. ma .. ~~ .... mm ...... 

~: ~. med. 

~R'BUl~ KI 
_ . chorob" skó .... 

ne włos6w we
neryczne i mo

.' ;z:o" ' c;owe 
LeczenIe światłem , 
(Lampa Kwarcowa) 

nromieniami Ro
en t!:!,ena od 9-2 
4- od 4-'} dl~ "laĄ 
Oddz. poczekalnia 
:i::awalfizłC" _ 1 

·P:. 25-38 

Zakład Przyro
do.ec:zniczy 

Or m~d. 

Różaner 
ChopofJy sk6r
ne, wenerycz
ne i moczo
płciowe Lecze
nie sztucznem 
słońce.n qórs-

kiem. 
DZIEL~A -.i! H. 
telef. 28·98. 

Pr z, Jmnje od 8.11 
do 4-8, 

Jd .chwili gdy Hindenburg zezwolił na noszenie dawnyd, mundurów cesars'{ic!J, wszystkie zabawy z!!romadzenia 
roją się od bylych żołnierzy w umundurowaniu. "fi1IłDWnOV·· 

p. i st. kol. O,bomi
ki. Poznańskie. 0-
twartycały rok Wo
dolecznictwo syst. 
dr. Zniniewicza.Ele
ktroterapja. Kąpiele 
Masaż, Ceny przy
stępne. pyrekcja. 

-------
Czytajcie ,,~urjer' Łódzki". 

r-'-
'Cena prenumeraty: 

w Łodzi m1eS1ęcznie cł. 2.70 
Dla robotników _ .. 2.20 
Na prowincji .. 4.00 
ZA~ranicą • .. 6.00 

"tódzl E[nO Wie [z. lO i ..Kurier Łódzki" łąlloie zł. 6.90 

Ceny ogłoszeń: 

~ 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 
Za tekstem 25... 
Nekrologi 25... 

! Komunikaty. • • 25 •• • 
Zwyczajne 

t-lamowy' (strona 4 łam)") 

• 4 

• • 4 • 
• • 4 • 

to • 6 I. • • 

Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr .. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - naimniejsze. ogłoszeni~ 50 ~roszV. 

- .~-". 

Piecvki i kuchenki 
przenośne, kaflowo

szamotowe. 
B-cHa 

Koźmmscy 
Główna 51. 

, Ogłoszenia lamiejscowe o 50 proc. drożei. 

I 
Z<\I!ranicz.ne O' tOO proc-ent drożej. ' 

. - Za terminowy druk o~łoszeń. komunikatów I of\at . 
. . administracja nie odpowiada. 

Artykuły nadesłane ' bez ozna'Czenia ~;noraliu~ uwa· 
ż!IJ1e są za bez.płatne • 

Rękopisów z~ró",no użyŁvch 'jak i o .łrz."::: :>:. rcb redak
cja nie twraca. 
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